
CENA IO GROSZY Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

P R E N U M E R A T A  W Y N O S I: 
v  K&Iisza miesięcznie.  . 2 zł. 50 gr.
I wtooffleniem do donn . ł  d .  —
Hi prowincji i  przesyłka
pocztow ą. . . . . . . . . . . . . . . . . 3 zł. 50
Zagranicą.. . . . . . . . . . . . . . . 6 rf. —
Geni pojedyiięzogo egzemplarza 10 gr.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wieraz milim. lub jego miejsęe na 

stronie 1, 2 i 3 gr. 10. 
Nekrologi gr. 10, zwyczajne gr. 5.
ADRES REDAKcT T aDMIMRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. Ju 91. 

Otwarta od 9 do 7 wieczorem.
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NOWA WYSTAWA. T u  NOWA WYSTAWA.
Koło Amatorów tegroż Stowarzyszenia, W niedzielę, dnia 8-go lutego 1925 r. odegra:

I.iwąz
PAN6 /W DOjWU
Arcywesola kratochwila w 1 akcie przez X . .

O S O B Y :
K a la sa n ty  F a jtu lsk i, kapitalista 
B a r b a r a , jego żona 
J a d w ig a , siostrzenica Fajtulskich 
H en ryk  O rlik , młody lekarz 
K am illa , modniarka.

Rzecz dzieje się w domu Fajtulskich.

II.

ZRĘKOWINY u D R I I Z G A Ł Y
Obrazek ludowy ze śpiewami i tańcami w jednej 

odsłonie, napisał J. S. Pobratymiec.
O S O B Y :

S z y m o n  D r u z g a ła , gospodarz
N lagda, jego córka
B ry g id a  K w a te r c z y n a , komornica
K anty R ak, gospodarz
J ó z e k , jego syn
W ojtek  G raoz, parobczak
M o d est G r a jc a r e k , organista.
Rzecz dzieje się we wsi na Podgórzu Beskidu za­

chodniego w domu u Druzgały.

I l u m n n !  Dekoracje nowe 
\ J  W U y U l  pędzla art -malarza

Szczegóły w programach. Początek punktualnie o godz. 8-ej wieczorem.
Reżyser B o le s ła w  J ó ź w ia k . 294

KRAKOWI AK
W  w 4  P A R Y .

B r u n o n a  L e c h o w s l i l e g o .

ni.

W I E L K I E
DIVERTISSEMENT

na które się złożą: śpiewy, kuplety i monologi, 
zakończy

Ceny miejsc od 1 zł. do 5 zł.
Kapelmistrz Ign acy  Ł a p iń sk i.

W Ę G I E L
G ć r n o ś U s k i

k o p a lń  k s ię c ia  P S Z C Z Y Ń S K I E G O

I
RUDNIKI

W A P N O
zjednoczonych zakładów

W APNORUD Emma i Wolfgang
Na dogodnych warunkach p o le c a  |j  a  l j S h a  S p ó ł k a  O p a l a  W a  Kazimierzo-vska 1. tel. 92.

K m j m w a s e  iiora e l e k t r o M u  
Inż St. Z U K  E R A

wykonuje wszelkie instalacje na siłę i światło 
w zakres elektrotechniki wchodzące.

Wykonanie solidne z pierwszorzędnych 
materjałów. C eny k o n k u ren cy jn e .

Biuro: Kościuszki 13, w fabr. sukces.
J. D. Maisnera, tel. 74. <£S

Rzadka okazja!
Plac frontowy z ogrodzeniem przy ul. Gór­
nośląskiej 108 (obok starej sielanki i obok 
Spółdzielni Murarzy), nadający się na każdy 
interes, składający się z 5600 łokci kwadr, 
z szopą lub bez, wydzierżawię lub sprzedam  

na korzystnych warunkach.
Zgłosić się do A. ZNAMIROWSKIEGO, 

Marjańska 5, telef. 277. 272

Dr. B o l e s ł a w  Ce g ł o ws k i
w y je c h a ł,

wraca w końcu marca.

zastępuje Dr. C ic h o c k i .»

<75% Przybywającym do Poznania
polecam mój p e n s j o n a t  dla przyjezdnych, 
pokoje b. c z y s t e ,  c i e p ł e ,  ł a z i e n k a ,  telefon, 

św. elektr.

Helena Gladyszówna
Skarbowa 2.1. 226

T E L E G R A M Y .
Z k o m isji b u d ż e to w e j

AVAKSZ'A'WA, 3. (Pat.) Komisja budżetowa 
przystąpiła do rozpatrywania budżetu ‘Min. Spr. 
Zagr. Referent pos. Kozicki (’ZEN.) stwierdziły 
że budżet Min. Spratw ’Zagr. na ydk 1925 przewi­
duje \vf wydatkach 18.525.000 zł.,,..podczas gdy!, 
budżet zeszłoroczny przfetwiduje. 18,212000 zł. ima 
my więc do czynienia z bardzo nieznaczną pod-

r ^ n 2
RAZY P Ł A C I
kto nie odrazu zamawia 
roboty grawerskie u wy­
kwalifikowanego fachowca.

ZAKŁAD
Grawersko-Pieciitarski
P.STIFT

KALISZ, WIEJSKA 5 .

iB ffl •B«. 2 0  lat. ‘bł
STEMPLE K a r a k o n

Pilili' znanej trwałości.

wielki, gdyż np. Czechosłowacja wydaje ws tyra 
dziale 25 iniljonów. Francja 40 pmilj■» Niemcyf 
■36 milj., nie może (więc być (mowy o żadnej re­
dukcji. Następnie referent przedstawił szczegó­
łowe sprawozdanie z posiadanych przez M.S.'Z1, 
nieruchomości i wskazał na konieczność utwo­
rzenia stanowiska stałego wicem, jednak z tein! 
zastrzeżeniem^ ażeby to był tylko urzędnik. Re­
ferent zauważył, że Polska jest zbyt słabo reprey 
Zentowu.ną, o ile chodzir o państwa pozaeuropej­
skie. Szczególną uWągę zwrócić trzeba na państwa 
azjatyckie ze względu na ąachodzące tąm ’zmia­
ny. Ćo do pracy konsulatów, referent stwierdza 
że wzmaga się ona z każdym dniem, jednak f tu  
powstaje konieczność powiększenia ich liczby. Co 
do wydatków* na wykonanie traktatów, to konie­
czne będą pewne podwyżki, Następnie przema­
wiał delegat Najwyższej Tzby Kontroli Państwa 
przedstawiając stań wykonania budżetu z ub. r. 
a następnie przystąpiono do dyskusji, ,w którejf 
zabierali głos: poseł Michalski (Ch. £T.j pos. 
Rusinek (Y*.S:lf.) ' ?

Na popołudnie wtem' posiedzeniu w dal zyiB 
ciągu obradowano nad budżetem Min. Spr. Zagr. 
W dyskusji zabierali głóS: min. spraw; zdgr. 
Skrzyński, wićepiin. Bertoni, oraz dyr. dep. kon­
sularnego p. Babiński. P. toin. Skrzyński odpo­
wiadał na pytania zadawane przez członków ko­
misji. “Ponadto przemawiali: pp. Dąbski (Wyzw)



GAZETA! KALISKA — 4 lutego (1925 roku.

E D Y  K O B I E A
IM

Chądzyński (NPR) i Wiasyńczuk (Klub ukr.) Aa  
łcm dyskusję generalną ukończono. Szczegółowa 
dyskusja odbędzie się w  dniach najbliższych |na 
posiedzeniu podkomisji w yłonionej przez komi­
sję budżetową. /

W s p a w i e  s p ła t y  d łu g ó w . •
PAR YZ, 3. '(Rat.) Cała prasa wczoraj za 

in. in. Temps i Journal! d es 'Dehats Wyrażają się 
z  uznaniem o przemówieniach Dounictguca i 
flerriota poświęconych sprawie bezpieczeństwa 
Francji Dzienniki wyrażają przekonanie, że o- 
bydwa przemówienia przypomną sprzymierzo-- 
nym  że jak to dwukrotnie podkreślił prezydent 
Douińerguc, Francja nie uchyla się od spłaty, 
swoich długów nie jest bowiem narodem usiłu­
jącym, pod pozorem udanego ubóstwa ukryw e  ■ 
istotne bogactwo. Jeżeli zaś obecna sytuacja f i­
nansowa Francji nie pozwala jej jeszcze uregu- 
culow ać swoich długów u niektórych krajów - 
sprzymierzonych, to dzieje się to dlatego, ze u- 
gina sie ona pod ciężarem podatków 'które dźwi­
gać winny Niemcy. , , i

I f a s z y ś c i  z d z i e r a j ą  z a  c h łe b
RZYM, 3. i P a t) Z dniem dzisiejszym' nas ą 

pila dalszą podwyżka chleba. O 20 centymowi 
na kilogramie zarówno w stolicy jak i mnyc li* 
miastach włoskich. ' t <

N aw y g a b in e t  K o w ie ń sk i
KOWNO, 3 ‘(P a t)  W sobotę w nocy o- 

trzvmał dotychczasowy min. finansów oraz - 
przem. i handlu Petrulis polecenie u tw o izen a  
nowego gabinetu litewskiego. W ciągu niedzieli
Petruliscw i udało się u t w o r z y ć  nowy gabm it.
Prezesem rady ministrów1 i jednocześnie mm. 
finansów  i przemy i handlu został Petrulis, spra­
wy zagr. objąi Czarneckis, min. spraw,edl. zo­
stał lu m en as, dotychczasowy premjer, mm. o- 
svviatv Jo kun i las redaktor Lietuwy, sprawy Wcwn. 
Andżulis. Na pozostałych1 stanowiskach nie zajdą 
prawdopodobnie żadne zmiany.

N ow y Y ork  z a m a r z ł
NOW Y JORK, 3. Pierwszy raz od  lal 35 

nort nowojorski zamarzł. Łamacze lodu, ktor/y 
pracowali dzień i noc uwjotnili od  jodu tylko 
niektóre miejsca w  porcie.

T r z ę s i e n ie  Z iem i
KARLSRUHE 3. ‘(Pat:), Sejsmografy tutej­

sze! politechniki zanotowały w nocy z n iea/ieh  
na poniedziałek trzęsienie ziemi, ,  ^
minut. Ognisko trzę-ienna zienn znajdowam się 
w  odległości 300 km. : \

Z e r w a n ie  F ranoji z  W atyk an em
PARYŻ, 3. (Pat ) Izba na żądanie H em ola  

który postawił kwestję zaufania odrzuciła 311 
g U n £  przeciwko 250 ^ 'o s e k  o  odeslamP <lo 
komisji art> kołu dotyczącego 
sadę przy Watykanie. U chwala la jed  równo 
znaczną zc zniesieniem ambasady.

G reoja  p r z e c iw k o  T u rcj i
ATENY, 3. (Pat.) W dniu wczorajszym Iw

Sprawozdanie z działalności Rady ‘Zjatdu i 
Biura złożył sen. Zdanowski, a następnie zjazd] 
uchwalił absolutorjum zarządowi.

p. dr. M. Jaroszyński, w ygłosił referat in', t. 
Zagajnirilie nadzoru władz państwowych nad 
władzami samorządowymi, poczem wyłoniono - 
trzy komisje: prawną, gospodarczą i organiza
mdttą . ,

D ziś po południu, jpo wyczerpaniu prac w* ko­
misjach, odbędzie się zebranie plenarne zjazdu. 
Obszerne sprawozdanie z obrad zamieścimy w 
nr. następnym. ,

W N ie m c z e c h  h a k a ty z m  r o ś n ie
LONDYN, 3. (Pat.) W artykule wstępnym  

Daily Mail pisze, że ton odpowiedzi niemieckiej 
nją notę konferencji ambasadorów w sprawie ju­
chy bień przeciwko postanowieniom o rozbroje­
niu wskazuje na wzmożenie się u znacznej czę­
ści -narodu niemieckiego ducha bezwzględnego 
raiiteryzm u.

Z iem ia n ie  i p r z e m y s ło w c y  
o tr z y m u ją  ulgi

WARSZAWA, 3. W  kuluarach sejmowych  
rozeszły Się pogłoski, mające cechy wiarygodno­
ści, że prezes m inistrów  doszedł ido porozumienia] 
z obszarnikami ziemskimi i wielkim przemy-- 
slen w sprawie poczynienia [ulg w spłacie podat­
ku me bdkowego na rok 1925. , ,

Po/a lcm  mówią, że premjer przychylit się 
do nacisku prawicy w sprawię m ianowania -•ruta 
jego Stan. Grabskiego po jego powrocie % Kzy-* 
mu, ministrem oświaty. , t p. • <

X cuV a1 »  mówcy pi.-tnowali stanowisko 
Turcji Przyjęto rezolucję uznającą krok Im eji 
za obelgo przeciwko christjanizmow-, stwierdza­
jącą, że naród grecki gotów jest do największymi
ofiar,

Z jazd  p r z e d s t a w ic ie l i  s e jm ik ó w  
p a ń s tw o w y c h

WARSZAWA, 3. Wczoraj rozpoczęły się ob­
ły dorocznego zjazdu p r ^ t a w i c i d i  ^ jm ;

ilu zagaunicnia aktuainc z
samorządu powiatowego a mianowicie p ; Y 
oszczędnościowa, sprawy skarbowe opieki spo 
lecznei it dA W zjeździć biorą udział zaprósz, ni

du oraz V  Zawadzki w i n i l i

Prawdziwy władca czerwonej Rosji-
W łaściwa przyczyna sporu między Trockim  

a komitetem wykonawczym rosyjskiej partji ko­
munistycznej, leży nictyle w  różnicach pogłądow  
na istotę komunizmu i rewolucji społecznej, ue 
w przeciwieństwach osobistych. —• Mylą s,ę rów­
nież ci, którzy uważają Zinowjewa za głównego 
przeciwnika Trockiego. Zinowiew bowiem skom 
promitowany już dostatecznie wl sferach partyj­
nych, jest nlczein więcej,, jak tylko parawanem  
I " pionkiem^ wysuwanym  przez rządzące stery
komunjstyczne. .

W łaściwym wrogiem Trockiego i  >/. ręzyną 
całej akcji, skierowanej przeciw niemu, jest lo- 
becny sekretarz rosyjskiej pariji komunistycznej 
i przewodniczący jej biura politycznego, Stalin

D /UgstaUn to cichy, zamknięty w  .sobie i pozor­
nie skromny człowiek, a  równocześnie fanatyk 
o  skupionej żelaznej wioli, dążący uporczywie) 
do celu i nie przebierający w (środkach. Stal in­
to żywiołowy impulsywny temperament połud­
niowca ujęty w karby skoncentrowanej, riiezłoni-

Ile  ̂ ^Stalin już oddawną. i ife> ido syć jawni'* oka­
zywał Trockiemu swą nienawiść i pogardę. 
N ien iw iażó  ob u  dygnitarzy bolszewickich po­
chodzi' jeszcze z czasów, gdy obaj (byli pomocni­
kami Lenina, w okresie, kiedy .rząd so wmtów 
m usiał p r o w a d z ić  śmiertelną w alkę z próbami

rcstam acji ^ch ^,ch) toczących pię o nanowouy
nad Rosją z Kornilowcm, Demkinem Judem- 
czem i Wranglem, wysunął się na pierwsze nnjjjj 
see Trocki On stał się bohaterem bolszewickiej 
epopei, on 'zagarnął władze i z a s z y t y ,  on  o- 
trzvmal nazwę , czerw mego generała

' W istocie jednak ocalił dowiotv Stalin. W 
chwilach bowiem dla uzupatorów bolszewicki** 
naigroźnicjszych. Stalin ratował zawsze położe­
nie W* walkach tvch Trocki m e dorosl do swego 
zidan-a W ydawał bezmyślne rozkazy, doprowa­
dził do rozprzężenia w  dowództwie i dzięki j( 8° 
nieudolności zagrażało czerwonej armji zunc m

?niSZw ‘”f e e  1919 r.ć Denikin parł naprzód i 
no łożenie czerwonej arm u stało isię tak 'gr<)/;'^ ; 
że na wiecu w Moskwie w ołał R ucbarin : , , i . - z  
r d o h y c i '  Orla powalił nas Demkin na jeduo ko 
lano, za kilka dni weźm ie Tulę, a wowc/.a- (p«-

"Stalin nie był jednak samochwalcą. Nie gło  
sił sw oićli zasług i dlatego opinja publiczna za­
pisała jego triumfy h a  rachunek Trockiego. ; - 

Po tern wszystkiem Stalin nie ukrywał juz: 
swoich uczuć i -głośno nazyw ał Trockiego oszu­
stem plotkarzem, a nawet niedawno m iał się  
Wyrazić: ś, Trocki nie jest ani generałem, lam
czerwonym' . . . . ,

Obecme Malin jakkolwiek m e zajmuje żadne- 
«o odpowiedzialnego stanowiska, jest rzeczywis- 
lym władcą Rosji i pozwala Kalininowi Rykowo- 
wi. Kamienlewowi i  innym rządzić tak długo, 
jak długo są mu ślepo ‘posłuszni, t -

Po upadku Trockiego stanowi ko, jego jako 
komisarza ludowego dla spraw wojskowych i  
przewodniczącego najwyższej rewolucyjnej rady, 
wojennej nic zostało właściwie obsadzone. Spra­
w a  mianowania Dzierżyńskiego na to stanowisko 
ul gła zwłoce z powodu zamieszek wewnętrznych  
i nominację nowego komisarza postanowiono od­
roczyć do’ walnego zjazdu, rad, który się odbę­
dzie'w kwietniu. . , ' '

W międzyczasie pełnienie obowiązkow ko­
misarza powierzono Frunzemu, I). naczelnemu 
dew ódcy wojsk Ukrainy .sowieckiej. Frunze, row  
nież zacięty przeciwnik Trockiego, jest jednak 
tylko narzędziem Stalina. j _

Powolanie Frunzego na tak w ażny i <wplywo- 
w v posterunek, oznacza ogromne wzm ocnienie 
^ - . . L  autorytetu i znaczenia stalina, który, 
r ^ Ł  w e k a c h ;  armjĘ, *  jody.u, p o »  C » ^

o s i u j ą F r u n - e g o ,  piij.1- 
wity sic w p ra s ie  zagranicznej, zwlas cza an- 
oieiskie i, alarmujące pogłoski wpjemie.
8 Utrzymują lam, że Frunze jest zwolennikiem  
w o j ny z Rumun ją, że w 'Rosji odbywają się 
talemnicze przegrupowania i przesunięcia od ­
działów w o jsk o w y ch  ku granicy rumuńskiej, a 
nawet to że sowiety za pstatki swych zapasowi 
w alutv zagranicznej zakupiły zbozt w Chicag 
kładą na karł. w ojennvch przygotowań sowiecdch  

W szvslko lo są tylko doyivsty i fatilazje. Ro 
sia obecnie nie m yśli o -wojnie i podjęiab\ m  
ivlko wtedy, gdyby została do mej /.muszi 
7 tego nic wynika, żeby isię jRosjał do wojny  ̂
nrzvlotowala: przeciwnie, juracuje ona ustawł- 
cznie nad rozwojem sWej arrnji, ale w obcimym  
momencie n ic leży bvnajimmcj ,w jej in teresu  roz 
poczynanie jakie jś imprezy wojenne a 
i W każdym razie, o stanowisku R osji i jej to 
sacłi rozstrzyga obecnie nic Frunze, lecz Siali , 
żelazny lanatyk idei bolszewickiej.

zmuszona, 
nie

Ł c J l l1’) ' /U  ł v , u u  , n  i  i
dniemy przed nim nią- oba 'kolana. vVidowni

I naraz położenie zmieniło się. Na_widowni
ukazał się Statin. Otrzymawszy 

#lii n  /  n\Yi.lUSŁKi n u io w u *  niCITl&I P'ClH

nm vLiego, tńln. 1^ata>kiegO. ó y i a następnie 'żelazną ręką zahamow ał odWr
wvbrano pp:- Gajewskiego, TAp. 0 przywrócił porządek.

n  i i
wybrano pp 
skiego.

Oszczędności w administracji 
wojskowej

W związku z ogólnym  programem oszczę­
dnościowym na rok 1925 p. m inister \spraw wojsk 
nclosii specjalny rozkaz, w  którym przvpomma
k o r p .  sow i oficerskiemu,,że każdy dowodca ponosi
bezpośrednią odpowiedzialność i to lak imoi ahią, 
iialk i prawną za każdy 'vyydany grosz będący M a  
inością skarbu nakazując dalsze stosowanie w 
S S ? c “ ?óku‘ 192Ś We wszystkich dziedzi­
nach administracji wojskowej, jaknaidalej posu­
niętej celowej i rozumnej oszczędności tuk w  
wydatkach, ja k o te ż  w zuzyciu materjaiow skar­
bowych. Między innemi c z y t w  w; ro ^ a sic :.

‘  R e z u l t a t y  osiągnięte w tej dziedzinie l->24 
r nie \vyczerpu ją całości me’go programu oszczę­
dnościowego w armji, którego realizacja będzie

i r S i
czesnym u tr z y m a n iu  spravvnosci i d o b r e j  zao­
patrzenia p o s z c z e g ó ln y c h  działów administracji 
wojskowej będą uważał jako -praw d/.an pracy 
szefów' i dowódców, powołanych do adm undro  
Wania poszczególnymi działami ^ d z e tu  p r^ r  
(-„iv i q‘>i pilnie obserwowałem  postęp >*o Ji 

w wojsku oraz postęp spraw-
n o ś c i  administracji wojskowej i stwierdzić m u­
sze że nkcia oszczędnościowa dała meposlcdme 
w y n i k i / Poważnym materjąłem do tej obserwa- 
c i |lv ły n-idesłam* na skutek rozkazu m ojego z

Ul) 1’ bpiaiWt’Xixaiiia ic
rwlpowiadały rozkazowi Zjawisko to kładę na 
karb braku zgrupowanego mater ału dok'adncgo 
ujęcia dokonanych oszczędności i spodziewam  
sie żc sprawozdania za kwartał czwarty 1924 r.
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nadsyłane- m i obecnie, będą zupełnie praw idłow e 
Przy  sposobności zw rócić m uszę uw agę na  nie­
ścisłe w Wielu wypadkach pojęcie parnego okresie 
n ia  , celowa oszczędność'*. W ielu dow ód ów po 
dało  np. juko oszczędność w ykonanie we włas­
nym  zakresie silam i żołnierskiemu drobny 'b u- 
rząóziMi koszarow ych lub rem ontu. Oszczędności 
tv eh za. celowe uznać n ic m ogę, gdyż głównern 
zadaniem  żołnierza, co szczególnie podkreślam  
jest szkolenie się i w  tym  kierunku n,ależy w y ­
tężyć siły, aby żołnierz iw czasie służby  o trzym y­
w a ł jaknajlepsze pod każdym względem wyszko­
lenie w ojskow e. Te i tym  podobne usterk i niedo-ł 
jn agan ia  \v adm in istrac ji w ojskowej m uszą być 
w roku  bieżącym  usunięte, pomimo stosow ania 
i w roku  192o system u m iesięcznych budżetów 
i pomimo istniejących jeszcze braków  w arniki 
w zaopairzeniu malerjałoW em . Jako rzecz n a j-  
pilniejsąz i najw ażniejszą w  dziedzinie racjonal 
n e j adm in istracji w ojska podkreślam  na okres 
bieżący konieczność zasadniczej popraw y gospo 
d a rk i 'm aterjałow ej, w wojsku, w  której to  spra­
wie w vdaje osobny rozkaz, oraz k o n ie c /ń o sd la l-  
szegc uproszczenia i sharm onizow ąnia o rgan i­
zacji w ładz w ojskowych i system urzędow an ia’ 
co dać m usi w swe i (konsekwencji dalsze re ­
d u kcje  i oszczędności".

KRONIKA
-  2 LUTEGO w KALISZU.
Kalisz z wyjątkiem kilku fabryk -zastosowały się do 

rozporządzenia P. Prezydenta Rzplitej i iw poniedziałek 
dnia 2 lutego pracował dosyć normalnie. Przedewszyst* 
kiem, pomimo zapowiedzi strejku szkolnego, wszystkie 
uczelnie funkcjonowały normalnie. Również sklepy były 
otwarte. W biurach rządowech i Magistracie praca nie 
była przerwana, -otwarte były także wszystkie banki; 
gazety wyszły jak w każdy (dzień normalny.

Kościoły podczas sumy były zapełnione wiernymi 
którzy tradycyjnym zwyszajem nosili świece gromniczne 
do poświęcenia,

— OSOBISTE.
Znany i ceniony chirurg dr. Cegłowski wyłeżdża w 

tych dniach na południe w fcclu poratowania zdrowia 
na dwa Imiesiące. . • 1 .

W czwartek opuszcza Kalisz b. szef sztabu 25-ej 
dywizji pułkownik E. Więckowski, udając ,się na sta­
nowisko szefa sztabu inspektoratu armji do I orunia, 
pD. Więckowscy podczas trzyletniego pobytu w naszem 
mieście cieszyli się ogólnem poważaniem i sytnpatją.

— m ia n o w a n ie .
P. Prezydent R. P. zamianował: ,
Wice-prezesa Okr. Izby Kontroli w Poznaniu Mie­

czysława Naruszewicza — dyrektorem, Izby Skarbowej 
w Lublinie.

PUb. WHOS WOBEC PRAWICY. >
Z. powodu wycoiama podpisów przez posłów Z,LN. 

z wjosku klubu Piasta o wykonanie reformy rolnej na 
kresach, wyraził się pos. Witos wobec warszawskiego ko­
respondenta „II. Kur jera Codziennego" o wytworzonej 
przez to sytuacji w sposób następujący: , . . .

’„Krok A L .N . ani nas nie ziębi, ani grzeje, nie wi­
dzę w tern nic tragicznego, nie złego się nie stało. Nie 
Dotrzebowało się nic psuć, bo nic do psucia nie było. Nie 
ma więc też powodu do potrzeby naprawy czegokolwiek 
w tej sprawiew- Nie da się zaprzeczyć, że sytuacja tylko 
się obecnie wyjaśnia. . I

„Współdziałanie nasze z prawicą istniało tu _i ow­
dzie. Możemy chodzić z prawicą lub przeciw niej. Jes­
teśmy zupełnie samodzielni".

Na zapytanie, czy klub Piasta będzie bronił zgło­
szonego wniosku o wykonanie reformy rolnej na kresach, 
odpowiedział pos. Witos:

„To się sarno przez się rozumie, Z całą stanow­
czością będziemy prowadzić akcję za ijego uchwaleniem, 
jeżeli wniosek upadnie, to w naszej dobrej pamięci 
„bidzie to na rachunek tego -stroąnictwa, które przyczyni 
ło sie do pozostawienia nas w mniejszości"

-  WYSTAWA W ZOROW  PRZEM YSŁU 
POLSKIEGO W  M EDIOLANIE.

N iezależnie od  organizacji M iędzynarodowe 
go 'Targu w Poznaniu, którego te rm in  przypada 
w roku bieżącym  na czas od  '3. do 10. m aja  
-Miejski l  rząd 7’argu  Poznańskiego przystąpił 
do  zorganizow ania W ystaw y W zorów P rzem ysłu  
Polskiego na T argu  w M edjolanie. ,Miejski U rząd 
T argu  w M edjolanie, iż przem ysł polski otrzym a 
osobny pawilon, o pow ierzchni 300 kmw. K oszta 
połączone z w ysyłką eksponatów na W ystaw ę 
W zorów w M edjolanie są nie wielkie i dlatego 
przem ysi polski, a  zwłaszcza te gałęzie -wytwór­
czości, k tóre produkują na eksport, pow inny <się 
zainteresow ać pow ażnie ,tą  w ystaw ą wzorów. Na 
ręce Miejskiego U rzędu T argu  Poznańskiego juz

teraz  napływ ają zgłoszenia od  wystawców- pol­
skich pragnących w ziąć udział w W ystaw ie. W zo­
rów w M akoiataie, k tó rej te rm in  przypada h a  
e*as ot, 12 — 27 kw ietnia 1925 r. W edle sta- 
tvsiyki urzędow ej, przeprow adzonej .przez polskie 
placów ki konsularne zagraniczne — handlowo r y ­
nek  włoski reflektuje przedew szys.kiem  na m a­
szyny włókiennicze, sukno, w yroby konopne, po­
wrozy, sznurki zgrzebła, w yroby techniczne, dla 
przem ysłu w łókienniczego w yroby szcziPlkarskie 
meble,' gięte m aszyny rolnicze, węgieł, o leje 'mi­
neralne, nawozy sztuczne, m a terja ły  i p rzetw ory  
chem iczne, m ąka ziem niaczana, krochm al wódki 
koniaki nasiona.. parafina, klej, deski naczynia 
em aljow ane ilu

--- FAŁSZOW ANE MASŁO.

Od pewnego czasu nasze w iejskie gosposie 
sprzedają na ta r gu w Kaliszu fałszow ane m asło, 
czyli sztucznie ziąklepane wodą. .

Na oko trudno  od  razu  rozpoznać fa łszow a­
ne od dobrego m asła, dopiero w idomu przy w y­
kładaniu  do innego naczynia pod naciskiem  ły ­
żki okazuje sącząca się w oda której zaw artość i 
-wlaga rów na się połowie zaw artości masła. Samo 
zaś m asło jest w użyciu ,niesm aczne i zbyj n a ­
sycone solą.

Je sito w yrafinowanie i z góry pplanow ane -o- 
szustwo, gdyż sztuka zakL-pyw,.mia rnasia  wymaga 
pewnej wprawy i studjów . lecz chciwio śe i b rak  
sum ienia naszych kmiotków bardzo łatw o poj­
m u je  i p rzysw aja sobie tak  dowcipnie w ym yślo­
ne sztuczki fałszow ania produktów  spożywczych.

F unkcjonarjusze  policji bardzo  łatw o m ogą 
rozpoznać na  ta rgu  zaklepane (wodą m aślo. P o ­
trzeba tylko łyżką lub nożem  nacisnąć osełkę] 
m asła  a" w net w wyciśnięty vd ° te k  zacznie po 
tro ch u  sączyć Isię wofła i napełniać takowy co 
jest n ieom ylną oznaką  zafałszow ania.

P raw o  k rym inalne nasze jak w iadom o po­
dobnego rodzaju  jaw ne i z góry (obmyślone o- 
szustw o karze więzieniem. Jeżeli więc taka Jpo- 
m ysłow a kumoszka posiedzi sobie parę m iesięcy 
w “celi w ięziennej, gdzie będzie imiała cz^is rozm y­
ślać nad m arnościam i tego św iata, \o  zapewnq 
odechce się je j w ięcej up raw iać  o szukańczych  
sziuczek i nabędzie przekonania, że ludzka Ikrzy 
w da nigdy n a  dobre n ie  (wyjdzie i oiszustwo i zło­
dziejstw o nr. dzej czy później ukaranem  zosta­
nie. L. Ł.

— ..WYCHODŹCY**, o rganu  Polskiego T o ­
w arzystw a ‘E m igracyjnego ukazał się Nr. 5, z 
treścią następującą:

N ajw ażn cjsze w iadom ości dla wychodźców. 
W  Polsce iak kto chce. — „D obroczyńcy" em i­
grantów . W arunki pracy robotników- polskich 
w- kopalniach węgfa we F ra n c ji (odcinek.) — P o ­
lacy w  D anji. — Ceny ziem i iyy Argentynie. 
Związek' robotni! ów poFkich we Fra;ncj: a zwiąa 
zki zaw odowe. —'Szwedzi w  Ameryce. — K ronika. 
K ronika w ażniejszych wypadków z ostatniego jlyif 
go dnia. — Odpowiedzi Polskiego Towarzystwa. 
Em igracyjnego. ;

Cena N r. pojedyńczego ,,W ychodźcy" wynosi 
25 groszy, p renum era ta  kw artalnie 3 ił .

■Adres Redakcja: W arszawa. Krakowskie
Przedm ieście. 70.

nieuzasadnione zaniepokojenie.
Rozporządzenie prezydenta R zplitej z dnia 

27 g rudn ia 1924 r. opublikow ane w Dzienniku 
U staw ' nr. 71, dotyczące wypowiedzenia iwszyst 
kich koncesji na  sprzedaż w yrobów  m onopolo­
wych, spowodowało zrozum iałe zaniepokojenie 
w sferach różnego rodzaju , koncesjonariuszy, iW 
wielu w ypądkach nawet panikę, naogół p rzed ­
w czesną i pow stałą  tylko n a  skutek b h  dne i in ter­
pretacji w spom nianego rozporządzenia.

P ar. 1 tego rozporządzenia brzimi (jak n a ­
stępuje: : '  ! :

.N iezależnie od  w ypadków przewidzianych 
w obow iązujących ustawach i rozporządzeniach 
cofną upow ażnione do tego przez m in isterstw o 
sk arb u  w ładze skarbow e stopniowo, począwszy 
od 1 stycznia 1925 roku , w ciągu na jda le j 2  
la t od lego term inu, dotychczasow e koncesje h a  
przedsiębiorstw a sprzedaży w yrobów  m onopolo­
wych, a to bez odszkodow ania i  (bez podania 
powodu, najm niej jednak  z 3-miesięcznym ter* 
m in  cm w ypowiedzenia za zwrotem części n ab y ­
tego patentu**.

W dalszym  ciągu w: par. 1 w yliczone są w y­
jątki, do których w ypowiedzenie się n ie odnosi. * 
W yjątek taki’stanow ią inw alidzi wojenni, w dow y 
i sieroty po nich, tudzież (po o so b ach  w ojskow ych 
zaginionych w czasie i w skutek dz ia łań  w ojen­
nych, em eryci państw ow i i wojskowi, w eterani 
z* 186-3 roku. zasłużeni dem obil Iza n-i wojska pol ­
skiego i uczestnicy wlalk o niepodległość w  la­
tach od 1914 do 1921, wdowy i sieroty po fu n ­
kcjonariuszach  .państw ow ych i sam orządow ych, 
sto w arzy: żenią spożywcze, kooperatywy, kółka - 
ro ln icze  i l. p. insty tucje  (społeczno i h u m a n ita rn e  
w reszcie k o n c e s je ‘posiadane przez /{wiązki osób 
Dowyżej w ym ienionych, jak  np. związki inw a­
lidów w ojennych, stow arzyszenia em erytów  it p. 
o ile posiadają osobow ość praW lią 4 kouccsjel 
posiadane w ykonyw ują osobiście lub przez o- 
soby, należące do najbliższej rodziny. .

Z dalszych  dw uch paragrafów  m ówiących
0 w ażności koncesji ija sprzedaż w yrobów  ty-t 
tonie wy ch, uzyskanych przez niewytmienione w  
par. 1 stow arzyszenia, względnie zrzeszenia, o ile  
spi zedaz odbyw a .się tylko (dla (w lasnyeh członków
1 o w; >ności koncesji na t. izw. „(domową sprze­
da w \!.*bów  ty to n io w y ch " .w y n ik a , że w ro z­
porządzeniu leni chodzi prziędewszystkiem o kon­
cesje tytoniowe, a następnie o koncesje ,na sprze­
daż innych wyrobów- monopolowych, jak  np. sp i­
ry tusu , so li it.p. ł l i i i  iS: I

W żadnvm  w ypadku rozporządzenie nie zda 
je się odnosić do koncesji h a  iwyszynk lub sprze­
daż wyrobów  alkoholowych, jak wódek, likierów  
i t. p., ani tez koncesji Ina produkcję tych w y­
robów ; jak  rekty fikacje, rozlew nie ;wódek i lik ie­
rów  it p.

A w łaśnie w tych sferach  panuje najw iększe 
zaniepokojenie, szerzone są tendencyjne plotki ® 
i pogłoski, .m ające n ieraz n a  celu  ’skłonienie w ła* 
śeiciela koncesji do sprzedania posiadanego p rz e d  
siębiorstw a oczywiście na w arunkach  bardzo  ko­
rzystnych dla starającego  się o kupno. t

N aw et jeśli chodzi o koncesje tytoniow e i  
inne, podlegające w ypowiedzeniu, to spraw a rów ­
nież n ie  .przedstaw ia się w każdym  wypadku bez­
nadziejnie, gdyż istnie>e w  rozporządzeniu p a r. 
4, k tóry  m ówi:

„Ze względu na gospodarcze in teresy  p ań ­
stwa m o/e  m in is te r skarbu  koncesje, u legające 
cofnięciu, w m yśl par. 1, u trzym ać !w indywi-t 
dualnych  w ypadkach, zasługujących na  uwzglę­
dnienie, nadal w m ocy".

Nic ulega wątpliwości, że takich wypadków, 
zasługujących na uwzględnienie, będzie bardzo  
dużo," a przedew szystkiem  będą n iem i te  w y­
padki, w Których wyrobów m onopolow ych stano 
wi tylko część jakiegoś przedsiębiorstw a, jednak 
część najistotniejszą, na k tó rej oparte  j,cst p o ­
wodzenie reszty przedsiębiorstw a. W  wypadkach 
tak ich  uzyskanie przedłużenia koncesji będzie sto 
sunkow o łalw cm  do uskutecznienia.

*
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11) Tłomaczenie z angielskiego

A potem... potem, — te ,słowa (doktora. Bot ma 
Marsa? Eot o życie? Ucieczka z jednej planety 
u ą  d ru g ą?  • • f \ | .

To było coś tak wielkiego, że przerastało 
icłS siły, i , i —

Cisza. Nikt się nie odezwał. Wreszcie do­
któr Fabrycius zabrał znowu głos:

— Poproszę was, panowie, abyście się udali 
ze mną do mego obserwatorjum, gdzie będzie­
cie mogli wlasnemi oczyma przekonać jSię o  praw 
dzie mycłi twierdzeń. Ujrzycie tę gwiazdę, która 
zwiastuje ziemi zagładę i którą dlatego naz.Wa- 
łe«i ..Demonem", oraz będziecie mogli popatrzyć 
>ia Marsa, na tę planetę, która m a zostać naszą 
nową ojczyzną.

Doktór 'Fabrycius złożył ukłon swoim go­
ściom i zadzwonił. W tejże chwili (Rhy otwarł 
wielkie drzwi. ,' • -

Nieco niępewnie i chwiejnie dążyli za astro­
nomem. jego goście. . ,

'Przeszli długi szereg pokojów; i kopytar/jy, 
poczerń po stromych sćhódaicłi poprowadzono Jch 
na, wieżę, gdzie znajdowało się pbserwatorjuiń 

fc podziwem oglądali miljarderzy sanktua­
rium astronoma. Objęła ich1 olbrzymia Kopula — 
» ponad głowami mieli tylko niebo eiemnoszafi- 
rowe. prawie czarne niebo. ; j

Doktór Fabrycius w sposób' bardzo przystę 
nny wyjaśnił swoim gościom budowę Shywaya, 
największego i najdokładniejszego teleskopu świa 
ł-.Ł ' , * i- «

Wszyscy przybyli, jeden po drugim, obser­
wowali złowrogiego „Demona'", a gdy już własne 
mi oczyma obejrzeli tę planetę śmierć niosącą zie 
mi — gospodarz zaprosił gości z {powrotem do 
złotei sali, gdzie podano Wino i (przekąski. ■

— Posilcie się panowie! — zapraszał uprzej­
mie doktór Fabrycius — po takim (wysiłku ner­
wowym należy koniecznie pokrzepić ciało.

Przy winie wszczęła się pogawędka, która 
oderwała na chwilę myśli od wielkiego problemu

Ale doktór Fabrycius czuwał, 
i— Panowie T Dr. Robur Hall ęhce (wygłosić 

kilka słów! > ■
Robur H all podszedł do wielkiego stołu, jna 

którym leżały rysurfki i zaczął:.
•*— Doktór Fabrycius już przed paru tygodnia­

mi powiadomił mnie o wszystkiem. Miałem więc 
już dość czasu, aby isię trochę w: tej tak zawiłej 
sprawie zorjenlować. Widzicie panowie na tym 
rysunku ziemię i Marsa, który jna być nasząt 
przystanią. Cyfry, które panom przedstawił do­
któr Fabrycius, same mówią za siebie, uprzyto­
mniając wielkość zadania. Mamy przebyć 8'mi® 
Ijonówi mil. Żaden typ dotychczasowego węhf- 
kułu powietrznego nie zdołat pokonać takiej od­
ległości. Musimy się uchwycić innych środków* 
skonstruować jakiś zupełnie nowy statek powie­
trzny, któryby nam umożliwił wykonanie nasze 
go planu.

Szczegóły podam później. -Teraz chcę tylko 
naszkicować wszystko w głównych zarysach. 
Malm przed sobą dwa żadania. Nie tylko bowiem 
o to chodzi, abyśmy (się dostali pa Marsa.. IMy 
chcemy- przecież żyć, chcemy zwyciężyć siły przy 
rody.

Dr. 'Fabrycius powiedział państwu Już sam, 
że dotychczasowe wyniki ludzkich badań nie tu

pomódz nie mogą. Rozpoczynajmy grę hazardo­
wą, ale to jest jedyna możliwość uratowani® na­
szego życia. Wy panowie jesteście jedynymi lud£ 
mi na ziemi, którzy wiecie o niebezpieczeństwie 
I pozostaniecie jedynymi, albowiem byłoby rze­
czą wręcz niemożliwą zabrać zie sobą większy 
ilość ludzi.

Musimy poczynić olbrzymie przygotowania 
Musimy się zaopatrzyć we wszystko, co nam 
może być potrzebne do życia.. Najprostsze rzeczy 
przyjdzie nam’ zabrać zie sobą. Dotychczas nie 
zostało stwierdzone, czy na Marsie wogóle istnie 
je życie. Udajemy się zatem do (świata, któremu 
brak wszelkich tych urządzeń, które my cywi­
lizacją nazywamy. Będziemy pierwszymi ludźmi 
stawiającymi tain swoje stopy na gruncie Pie- 
znanej planety. Będziemy zmuszjeni sami starać 
się o wszystko co do -życia potrzebne*

Zważcie, że cały rodzaj ludzki zginie znis-s 
czony przez fatalną planetę. A piy będziemy je­
dynymi, ludzkimi osobnikajmi, którzy się ura­
tują z otchłani* śmierci. Niegdyś Noe uratował 
się z Potopu, budując a rką 'na  (wlodzie, a teraz 
my zbudować mamy arkę na wodzie, ja1 teraz 
my zbudować mamy*arkę powietrzną która nas 
poniesie w inne światy, do nowego życia.

Robur Hall j»rzervvał na chwilę. Potem' z po­
śród stosu planów; wyciągnął wielki biały kar­
ton i podniósł go w górę, aby wszyscy widzieć 
mogli. * ' t

Tamci wszyscy potrząśli głowami, co uświa­
domiło inżynierowi, iż nie rozumieją, ćo Wła­
ściwie, ma. oznaczać ten kolos.

(D.C.N.) *

Oddział Kaliski ul. Łódzka 1, 
Mleczarni Parowej „ZIEMIANKA" w Turku.

Niniejszem podaje się do ogólnej wiadomości, że od 
1 lutego r. b., ceny w detalu na nabiał są następujące: 

Mleko pełno tłuste 3% litr . . . .  23 gr.
„ odciągane słodkie „ . . . .  8 gr.

śmietanka kawowa 30%......................... 2.80 gr.
„ kremowa 40% „ . . . .  3.50 gr.

Śmietana centrofugowa 30% kg. . . 3.00 gr.
Ser Holenderski I kl. kg. . . 3.60 gr.

„ Litewski II ki. „ . . 2.00 gr.
„ Tylżycki II kl. „ . . 1.60 gr.
, Śmietankowy II kl. „ . . 1.60 gr.

Francuskie serki Demi-Ser szt. . . 25 gr.
Bryndza Krajowa „ . . 25 gr.
Masło śmietankowe kg. . . . 6.00 gr.

Dla sklepów daje się rabat. Za świeżość i dobroć produktów 
Firma gwarantuje. 291

Z p o w a ża n iem  F. J. S z a b ło w s c y .

Rod a Zarzą
ieao,

Sp. Ake-
podaje do publicznej wiadomości, że Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów projektowa­

ne na 10-go lutego r. b.

nie odbędzie się.
O dacie następnego Walnego Zgromadzenia 

nastąpi oddzielne zawiadomienie.
293

S t e n o g r a f j i
wyucza listownie szybko jak- 

najdokładniej (gwarancja) 
Instytut Stenograficzny, War­
szawa, Mokotowska 39. Żądaj­
cie obszernych bezpłatnych 

prospektów. 292

P ok ój Bmeblovany
słoneczny do wynajęcia 

Aleja Józefiny 17, 2 piętro
 _________________  295

D o o d s t ą p i e n i a  
K e t  © e t

o ę r n i o t r w e t ł e i ,
uszkodzona za Niemców, 

wiadomość Babina 3, 1-sze 
piętro, mieszkanie Parczew­
skiego________________ 296

ROZPOCZYNAMY
naukę tkactwa, kilimów wzo­
rzystych i gobelinowych, samo­
działów oraz haftów koloro­
wych i białych od dn. 3 lutego.

Zapisy na pierwszy kom­
plet przyjmujemy do 7 lutego. 

W.  A. P i o t r o w s c y ,  
Kalisz, Al. Józefiny 23.

262

Dnia 8  lu te g o  b. r .

w Banku Z iem i  Kaliskiej
odbędzie się

Roezne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa Gimnastycznego „8 0 K Ó Ł‘*

Pierwszy termin zebrania o godz. 1-ej w południe, 
drugi termin ostateczny o godz. 4-ej po południu.

Ze względu na doniosłość obrad Zarząd uprasza 
o liczne zebranie się Członków. 277

S C * *  a - * * * * * * * * : * ^ * * * * ^
Odciski, brodawki i skórę zgrubiałą na p odeszw ach ^  

* ,  bezpowrotnie bez bólu usuwa

£ 5 ®  ”K L A w I O L” *
Chemiczno - farmaceutyczn. laboratorjum 2  

fełiA p. K o w a lsk i11 w Warszawie, ul. Miodowa Ne 5.m

wydana przez P.K.U. w Ka­
liszu l i t e r a  D. na imię 
Romana Paradows ki e go  

rocz. 1903. 281

wydana przez P. K. U. w 
Kaliszu na imię Michała 
Matuszczaka rocznik 1900. 
282______________________

Zyinily papiery wojitowa
wydane prze P. K. U. w 
Kaliszu na imię Antoniego 
Kowalczyka rocznik 1900. 
285______________________

Zginął paszport
wydany przez Magistrat 

m. Kalisza, na imię Szaja 
Seidemana. 297

FABRYKA 
ogrodzeń drueianych

J. SZCZEPIKA
w  K A L I S Z U ,

M ły n a rsk a  Hi 9  (obok cmentarza) dom własny 
—  w y k o n y  was - ;

Wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocynkowanego, 
jako to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, skwerów, szkó­
łek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych, jak również 
posiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy do węgla i 
żwiru, materace do łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do 

okien i t. p.
C eny p r z y s tę p n e . 4g C eny p r z y s tę p n e .  

irw HM B M M fiiM ifw gi^ inasM M ^M aaaB M M aM aaM H aB M aw aM aa

r Kaliska Mechaniczna Fabryka
O g ro d zeń  D ru cia n y ch  
i T kanin  M eta lo w y ch

d. K A R D O L I Ń S K I
K a lisz , N ow olip ow a  27.

Poleca po cenach najniższych: 
płoty druciane, furtki i bramy wjazdowe, druty 
kolczaste, skobelki, drotriny, siatki Rebitze do kon­
strukcji betonowych, tkaniny metalowe, mate­
race stalowe, wycieraczki, przetaki do czyszczenia 

^  zboża i t. p. 2404 j
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